
PK U M A B  WR/YST 
I/I6IAIIC1IIJ

, CO D Z I Ł N N Y  B I U L E . T Y  
WYDZIAŁU l i t  J O V  Ł O  O

MINISTERSTWA S?RAW ZAGRANICZNYCH
Rok IV W a rs z a w a ,  w torek  15 styczn ia  1929 r. Nr. 12

TREŚĆ: Sprawy polskie: Propozycje sowieckie. — Zagadnienia ogólne: Sytuacja polityczna i gospodarcza 
w Z. S. R. R. — Sytuacja międzynarodowa. — Sprawa odszkodowań i długów. — Sytuacja polityczna 
w Rumunji. — Państwa skandynawskie. — Notatki i informacje: Różne. — Artykuły nieuwzględnione.

S P KA w  V P O L S K i  F

PROPOZYCJE SOWIECKIE.
Le Temps 12.1. omawiając w art. wst. treść od­

powiedzi Polski na notę Sowietów pisze m. in., iż jest 
ona wyrazem niezaprzeczonej dobrej woli, lecz jed­
nocześnie również i wielkiej ostrożności. Stanowisko 
rządu polskiego tłomaczy się z jednej strony w yjąt­
kową sytuacją Polski i stanem faktycznym, do które­
go przystosowana je st cała polityka zagraniczna Pol­
ski. Szczerość pokojowych uczuć Polski wobec wszyst­
kich jej sąsiadów nie ulega wątpliwości, gdyż żadne 
państwo w Europie nie pożąda może pokoju w tym 
stopniu, jak Polska, która potrzebuje te j atmosfery 
dla ukończenia swojej organizacji politycznej, ekono­
micznej i socjalnej. Te dążenia pokojowe nie pozwa­
lają jej jednak również na uleganie łatwym złudze­
niom; to też Moskwa nie powinna się bynajmniej dzi­
wić temu, że Polska chce najprzód rozważyć dokład­
nie konsekwencje bezpośrednie i pośrednie propozy­
cji sowieckiej. Należy się również zastanowić nad tern, 
czy Polska może decydować o natychmiastowem wpro­
wadzeniu w życie paktu, li tylko w porozumieniu z jed- 
nem państwem — i tylko pomiędzy temi dwoma pań­
stwami — wobec tego, że art. 3 paktu postanawia wy­
raźnie, że ma on być najprzód ratyfikowany przez 
wszystkie państwa. Ponieważ Polska wymieniona jest 
we wstęnie paktu, wraz z innemi państwami powin­
na się więc zastosować do procedury solidarnej ra ty ­
fikacji, która postawiona je st za warunek wprowadze­
nia paktu w życie. W każdym razie wydaje się nie- 
możliwem aby ona mogła podpisać protokół specjalny 
z Sowietami, bez uprzedniego porozumienia się w za­
sadniczej kwestji z pierwszymi sygnatariuszami tego 
paktu. Inne uwagi zawarte w odpowiedzi polskiej są 
równie poważne. Dziwne je st bowiem, że rząd sowiec­
ki pominąwszy państwa bałtyckie zwrócił się ze swo­
ją  propozycją do Litwy, która nie graniczy bezpośred­
nio z Rosją sowiecką, a ponadto odmawia ona utrzy­
mywania stosunków dyplomatycznych z Polską. Tak

samo zachodzi kwest ja  co do tego czy Polska może 
pominąć Rumunję przy zawieraniu układu z Sowieta­
mi. Co się zaś tyczy propozycji Litwy, skierowanej 
do Estonji i Łotwy, aby podpisały one również pro­
tokół, proponowany przez Litwinowa, to je s t ona co- 
najmniej nieoczekiwana. Budzi to  nawet podejrzenie, 
czy Kowno nie staje tu po stronie Moskwy, przeciwko 
Polsce. Tego rodzaju podstępny manewr byłby w du­
chu metod postępowania Woldemarasa.

The Morning Post 11.1. Koresp- z Paryża do­
nosi, że Dowgalewskij, sowiecki ambasador w Paryżu, 
został przyjęty przez Brianda. Rozmowa toczyła się 
podobno na tem at propozycji sowieckiej do Polski i 
do Litwy. Wizyta Dowgalewskiego — pisze koresp. — 
ma na celu, zapewnienie mocarstw europejskich, o 
szczerości intencji Cziczerina w jego propozycji. Pro­
pozycja ta  je st naogół oceniana w Paryżu, jako nie­
zręczne usiłowanie rozbicia naństw  bałtyckich i od­
separowanie Polski od Rumunji.

Z prasy łotewskiej pierwszy w sprawie propo­
zycji sowieckich zabrał głos komunistyczny Darbs un 
Maize, który bardzo wyraźnie wypowiedział się za 
ptotokółem Litwinowa, twierdząc, iż w każdym wy­
padku nota Litwinowa osłabi front antysowiecki.

Zocialdemokrats w artykule Cielensa również 
wypowiada się za projektem Litwinowa. Jesto to, 
zdaniem Cielensa, ważny akt, który dąży do utrwale­
nia pokoju na wschodzie Europy. Stwierdza on ten­
dencje pokojowe Rosji Sowieckiej i Polska nadal nie 
będzie mogła twierdzić, że ze strony Rosji Sow. grozi 
je j wojna.

Pedeja Bridi natomiast, wyrażając opinję czyn­
ników miarodajnych, stwierdza, że projekt Litwino­
wa je st przedwczesny. Do czasu wyjaśnienia sprawy 
ratyfikacji paktu Kelloga w Ameryce, propozycja 
Moskwy jest nieaktualna.
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t Jaunakas Zinas 9.1. w specjalnej koresnonden- 
cji z Tallina omawia wrażenie, jakie tam  uczyniła 
propozycja litev ka. W 1 łach oolitycznych Estonji 
uważam że pakt po ra ty f iacji nrzez wszystkie pań­
stwa i tak wejdzie w życie w stosunkach między bał- 
tyckiemi państwami z Rosja. Zresztą pakt Kelloga 
realnie nie daje żadnych "w arancji pokoju. Rosja 
Sow. rozumie, że pakt Kelloga nie przedstawia realnej 
wartości i dla tego używa go dla demonstracji poli­
tycznych. W Tallinie panuje przekonanie, że za pleca­
mi Rosji Sow. ukrywa się jeszcze jakiś niewiadomy 
czynnik, który dyktuje jej tę akcję.

La Nation Roumaine 10.1. pisząc o statniej no­
cie Z. S. R. R. do Polski, replikuje dziennikowi „Izwie- 
s tja“, który w odpowiedzi polskiej widzi chęć uniknię­
cia dania jasnej odpowiedzi na propozycję sowiecką. 
Autor twierdzi, że Polska, zarówno jak Rumunja ma­
ją  pewne zastrzeżenia, od których przecież nie jest 
wolny i Z. S. R. R., bowiem zastrzeżenia sowieckie 
obejmują 3 stronice dziennika i przewyższają objęto­
ścią trzykrotnie tekst samego paktu Kelloga.

Slovenski Naród 11.1 (Lubiana) w koresp. z Bu­
karesztu pisze, że propozycja sowiecka wcześniejsze­
go ratyfikowania paktu Kelloga, skierowana do Pol­
ski, wywołała w Rumunji wielkie oburzenie, ponie­
waż Rumuni dopatrują się w tern chęci zabezniecze- 
ńia się Rosji od stronv Polski na wypadek zatargu 
z Rumunją o Besarabie.

L‘Independence Beige 12.1. pisze w związku z 
odpowiedzią Polski na propozycję Sowietów, że pomi­
nięcie przez Litwinowa państw  bałtyckich i Rumunji

Z A G A D A  I E N
SYTUACJA POLITYCZNA 

I GOSPODARCZA W Z, S. R. R.
The Morning Post 11.i. Koresp. z Rygi donosi, 

że nieporozumienia, jakie wynikły pomiędzy kierow­
niczymi członkami centralnego komitetu trzeciej mię­
dzynarodówki doprowadziły w rezultacie do stworze­
nia przez Stalina trium w iratu, składającego się z nie­
go, z Mołotowa i Szmerala. k ierownictwo centralnego 
komitetu ma spocząć w rękach trium wiratu. Inni 
członkowie został' chwilowa < dsunięci od władzy. Wa­
żne zmiany zasz równie: w Politbiurze. Według in- 
formacyj nadesrtyeh z Moskwy Bucharin został od­
sunięty od pracy i w najbliższych dniach uda się na 
południe Rosji na czteromiesięczną „kurację dyplo- ** 
matyczną". Krążą pogłoski, że wkrótce maja zajść ró­
wnież i inne zmiany. Zasadnicze te zmiany w najwyż­
szych kołach rządu sowieckiego są wskaźnikiem zacho­
dzącej tam konieczności skoncentrowania władzy w 
rękach jednego człowieka, — zgodnie z życzeniem Sta­
lina — a to wobec nadzwyczaj krytycznej sytuacji 
Rosji Sowieckiej, której grozi katastrofa finansowa 
oraz głód. Zmiany te zostały nakazane przez samego 
Stalina, którego stan zdrowia budzi obawy wśród jego 
przyjaciół. Krążą nawet pogłoski, że Stalin jest niezu­
pełnie normalny umysłowo.

Wskutek braku chleb.i rząd sowiecki rozkazał 
zmniejszyć rację żołnierzom garnizonu Moskwy i Le­
ningradu. Rada wojenna zaprotestowała przeciwko te­
mu rozporządzeniu. Na konferencji sztabu generalne-

wywołało powszechne zdziwienie. Wobec tego propo­
zycja Sowietów uważana jest za manewr zmierzający 
do poróżnienia Polski z Rumunją i zaostrzenia stosun­
ków pomiędzy Kownem a Warszawą. Rząd Polski w 
swojej odpowiedzi odparł te  zakusy Moskwy. Odpo­
wiedź polska na propozycje Moskwy jest możliwe naj­
lepsza. Sowiety będą piorunowały i pomawiały Polskę 
o konspirację, lecz państwa bałtyckie i Rumunja mo­
gą tylko odnieść się z uznaniem dla logiki wystąpie­
nia min. Zaleskiego.

Berliner Tageblatt 12.1. J. K. Voss w art. wst. 
omawia sytuację na wschodzie Europy w związku z 
notami sowieokiemi i polską, przyczem, rozwija tezę
0 polityce pacyfistycznej Rosji sowieckiej, która mu­
si dążyć do utrzym ania nokoju ze względu na swą 
sytuacię wewnętrzną, jak  również i na brak ruchu 
rewolucvinego na zachodzie. Autor zaprzecza jedno­
cześnie niedawnym sensacyjnym rewelaciom „Berli­
ner Tageblattu“ o rzekomych machinacjach wojen­
nych Polski, F rancji i Rumunji, i oświadcza, że 
pewne wpływowe czynniki w Polsce snują jakieś pla­
ny aneksjonistyczne, jednakże doprawdy nie ucho­
dzi „przypisywanie oficjalnej polskiej polityce zamia­
rów agresywnych lub zbrojnego przyłączenia U krai­
ny sowieckiej, jak to się dzieje w pewnych doniesie­
niach, pochodzących rzekomo z kół dobrze poinfor- 
mowanych“. Charakterystyczną rzeczą w tym arty ­
kule jest ironiczne potraktowanie rzekomych sensa­
cyjnych rewelacji, które „Berliner Tageblatt" sam 
niedawno nazywał z naciskiem informacjami, pocho- 
dzącemi od osobistości najlepiej powiadomionych.

A O G O L N I ' . .
go wykazano, że zmniejszenie racji chleba żołnierzom 
może doprowadzić do najbardziej nieprzyjemnych kon- 
sekwencyj dla rządu. Woroszyłow zwrócił się z lista­
mi do Politbiura i do Rady komisarzy ludowych w tej 
samej sprawie.

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA.

Correspondence Universelle 9.1 omawia postę­
py polityki pokojowej w ciągu ubiegłego roku i pod­
kreśla owocne usiłowania Brianda przy zawarciu pak­
tu Kellogga oraz pojednawczą rolę Ligi Narodów przy 
zażegnaniu konfliktu boliwijsko - paragwajskiego. De­
cyzja genewska w sprawie ostatecznego uregulowania 
zagadnienia długów, odszkodowań i ewakuacji Nadre- 
nji, która doprowadziła do powołania komisji eksper­
tów, jest również wyrazem dążności pokojowych; uza­
leżnione je st to jednak jeszcze od szczerości Niemiec
1 dobrej woli Ameryki. Przyjście do władzy socjali­
stów w Niemczech zaznaczyło się jak  dotąd wzmocnie­
niem polityki zmierzającej do wcześniejszej ewakua­
cji Nadrenji i bez żadnej rekompensaty i dążeniem do 
realizacji „Anschluss‘u“. Istotne tendencje Niemiec 
zostały zamanifestowane przez Stresemanna w Luga­
no silnym gestem, przypominającym metody Bismar- 
ka i Wilhelma II. Intencje Niemiec odzwierciadlają 
się również w zapowiedzi wniesienia na sesję marco­
wą sprawy mniejszości narodowych, w całej jej roz­
ciągłości, oraz w zawarciu trak tatu  handlowego z Li­
twą, co uzależnia ten mały kraj w zupełności od Nie-
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miec. Fakt, że ministrem spraw zagranicznych w Ko­
wnie je st dawny oficer niemiecki tłomaczy również 
wiele. Mianowanie posłem na Litwie p. Hey‘a, który 
był prawą ręką Brockdorf - Rantzau'a w Moskwie, nie 
jest bynajmniej rzeczą przypadku. Należy również 
zwrócić uwagę na mianowanie Antonowa - Owsiejen- 
ki, gorącego rzecznika zbliżenia niemiecko - sowiec­
kiego ministrem w Kownie. Nowi ci członkowie korpu­
su dyplomatycznego w Kownie współpracowali, wraz 
z Woldemarasem podczas konferencji w Brześciu Li­
tewskim. Interes, który ich łączy ma pewien związek 
z machinacjami sowiecko - niemieckiemi na teryto- 
rjum  litewskiem i skonkretyzuje się zapewne w cią­
gu r. 1929, co powinno przedewszystkiem interesować 
Polskę przeciwko której ta  akcja jest skierowana, — 
oraz państwa bałtyckie. Wszystko to wypadło jakby 
naumyślnie, bezpośrednio po porozumieniu Niemiec z 
Moskwą i po incydencie polsko - niemieckim w Lugą- 
no. Propozycja Litwinowa, skierowana do Polski i kil­
ku innych państw jest wyrazem ściślejszej współpra­
cy Niemiec i Rosji. Nie trudno zrozumieć ukryty cel 
tej propozycji, która zmierza do naruszenia układu 
wiążącego Polskę z Rumunją.

The Morning Post 10.1 podaje korespondencję 
z Waszyngtonu p. t. „Pakt Pokoju w niebezpieczeń­
stwie", w której koresp. pisze m. in., że pomyślna po­
czątkowo sytuacja dla ratyfikacji Paktu Kellogga 
zmieniła się. Kellogg sprzeciwił się wprowadzeniu za­
strzeżeń do notyfikacji innych mocarstw o ratyfika­
cji Paktu odnośnie praw Stanów Zjednoczonych, za­
gwarantowanych dotkryną Monroe‘go. Zastrzeżenia te 
zostały ustalone w drodze kompromisu pomiędzy zwo­
lennikami Paktu a opozycją. Czy dojdzie do nowego 
kompromisu w tej sprawie, trudno narazie przewi­
dzieć. Liczba głosów w senacie jest wystarczająca do 
ratyfikacji paktu, lecz w wypadku, gdy opozycja nie 
powstrzyma się od głosowania, to pakt nie będzie mógł 
oyc ratyfikowany. Podobnie ma się sprawa z billem 
o krążownikach.

SPRAWA ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW.

The Morning Post 11.1. Koresp. z Paryża dono­
sząc o, nominacji przedstawicieli do Komitetu eksper­
tów, pisze że zwłoka w nominacji ekspertów amery­
kańskich powstała wskutek tego, że Thomas Perkins, 
były obserwator amerykański w komisji reperacyjnej,' 
nie odpowiedział na łączne zaproszenie komisji repa- 
racyjnej i rządu niemieckiego.

The Daily Telegraph 10.1. Koresp. dyplom, pi­
sze, że rozmowy, jakie toczą się pomiędzy Parker‘em 
Gilbert em a Prezydentem Stanów Zjedn. z jednej 
strony, a pomiędzy ambasadorem brytyjskim, a De­
partamentem Stanu, z drugiej strony, otoczone są ści­
słą tajemnicą. Tajemnica ta  płynie stad, że Stany 
■ i  Chcą uniknąć publicznego i oficjalnego łączenia 
ich choćby w najlżejszy sposób z pracami Komitetu 
ekspertów. Pozatem łączenie Stanów w jakikolwiek 
sposób ze sprawą odszkodowań mogłoby zachwiać ich 
obecną silną pozycję w sprawie długów wojennych.

The Daily Telegraph 11.1. Koresp. dyplomatycz­
ny pisze, że rząd włoski dał do zrozumienia drogą pół- 
oficjalną, iż wrazie zarekomendowania przez Komitet

ekspertów redukcji ra t rocznych, Rzym na redukcję 
tę może się zgodzić tylko pod pewnemi warunkami 
a mianowicie: udział Włoch w odszkodowaniach przy­
znanych im w Spa zostanie zwiększony o dziesięć pro­
cent, albo długi ich względem Stanów Zjedn. zostaną 
odpowiednio zredukowane.

II Mattino 10.1 w art. wst. przypomina, że na 
konferencji w Spa (1920 r.) przyznano Włochom 10% 
sumy, jaką mają spłacić Niemcy jako odszkodowanie, 
mimo, iż szkody poniesione przez Włochy są znacz­
nie większe. Następnie jeszcze tę sumę obniżono do 
7% (1924), t. j. 368 miljonów marek. Wprawdzie 
przyznano Włochom 25% odszkodowań należnych od 
Austrji, Bułgarji i w „głupi sposób okrojonych Wę­
gier", ale żadne z tych państw nic nie zapłaciło i nie 
zapłaci. Nasuwa się pytanie, skąd Włochy m ają uiścić 
swoje zobowiązania wobec Anglji i Stanów Zjednoczo­
nych do r. 1988, jeżeli do tego czasu nie otrzymają 
odszkodowań od Niemiec, którym terminu spłaty nie 
określono.

Vorwiirts 9.1, omawiając sprawozdanie Parke- 
ra Gilberta, twierdzi, że raport nie uwzględnia źró­
deł kryzysu, istniejących w rolnictwie i w niektórych 
przemysłach niemieckich oraz w dziedzinie zaopa­
trzenia Niemiec w kapitały. Raport Gilberta jest zda­
niem dziennika sprawozdaniem reprezentanta wie­
rzycieli politycznych. Pierwsze miejsce raportów jego 
zaimr.je zdolność płatnicza dłużnika, nie zaś stosunki 
socjalne. Dziennik cytuje dalej ustępy raportu, od­
noszące się do odbudowy Niemiec, do pożyczek za­
granicznych, do płac i cen i twierdzi w  końcu, żę 
sprawozdanie Gilberta nie stoi na przeszkodzie do 
obniżenia ciężarów reparacyjnych Niemiec-

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI

Viitorul 13.1. donosi, że rumuński minister 
skarbu M. Popovici wyjechał 13.1 do Paryża, celem 
uzyskania korzystniejszych warunków pożyczki. Ma 
do tego posłużyć oferta pewnego konsorcjum banków 
z siedzibą w Londynie.

Draptatea 13.1. zamieszcza program m inistra 
komunikacji Alerza, który uważa, iż koleje rumuń­
skie działają ociężale i z niedoborem, a poczta nie jest 
spraw na dlatego, że personel w niektórych działach 
jest zbyt liczny, a w innych go brak. M inister zamie­
rza podnieść wydajność kolei i poczty przez wpro­
wadzenie w nich karności;

PAŃSTWA SKANDYNAWSKIE.
Svenska Dagbladet 10.1 w art. wst., omawiając 

otwarcie 10 stycznia parlamentu szwedzkiego, przepo­
wiada mu pracę owocniejszą od tej, jaka była w po­
przednim parlamencie, a to ponieważ większość, jaka 
wyszła z wyborów letnich i dała rząd Lindmana, cie­
szy się popularnością w społeczeństwie, które już prze­
konało się o złudności haseł socjalistycznych. Skład 
parlamentu przesunął się znacznie na prawo, gdyż ma 
on 73 prawicowców, 27 chłopów, 4 liberałów, 28 wol- 
nomyślnych, 20 socjalistów i 8 komunistów. Gdyby
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nawet socjaliści połączyli się z komunistami, nie mie- mała się mniej więcej równowaga, gdyż z wyborów
liby większości. Na uwagę zasługuje, że komuniści o- wyszło 49 prawicowców, 17 chłopów, 8 liberałów, 23
siągnęli podwojoną ilość mandatów. W senacie utrzy- wolnomyślnych, 52 socjalistów i  1 komunista.

N O  T  A T K  I 1 I N F  O  K M A  C  J E.

RÓŻNE.

Dzień Kowieński 11.1 (Kowno) p. n. „Litwa ma 
czciciela Perkuna“ informuje o ukazaniu się w Kow­
nie broszury księcia Gedyminasa - Berżanskisa p. t. 
„Życzenia w dn. 8.12 1928 r. Bankowi Litewskiemu". 
Autor broszury uważa siebie za jedynego dzisiaj w Li­
twie wyznawcę starożytnej pogańskiej wiary litew­
skiej. W życzeniach swych ks. Gedyminas odwołuje 
się do „wiekuistych bogów starożytnych Litwinów", 
by dopomogli zarządowi banku oraz jego personelowi 
do zwiększenia dorobku banku w celu dopomożenia 
tym sposobem Litwie do odzyskania z powrotem 
wszystkich ziem, z których za czasów wielkiego księ­
cia Litwy Witolda składało się olbrzymie państwo 
litewskie.

Deutsehe Allg. Ztg. 15.1 omawia w koresp. z Ka­
towic rezolucję Syndykatu Polskich Dziennikarzy, za­
rzucającego nielojalność dziennikarzom niemieckim 
na Góm. Śląsku i pisze, że Syndykat żądać będzie o- 
becnie od dziennikarzy niemieckich deklaracji, stwier­
dzającej ich lojalność wobec państwa polskiego. Ro­
zumie się, pisze dziennik, iż redaktorzy niemieccy uwa­
żają takie traktowanie za będące poniżej ich godno­
ści.

Vorw&rts 12.1 zamieszcza notatkę następującą: 
„ftote Fahne", która jeszcze nie otrzymała odpowie­
dzi, udzielonej przez Moskwę Warszawie, komentu­
jąc notę polską p. t. „Wojna przeciwko unji sowiec­
kiej postawiona otwarcie na porządku dziennym", 
wyraża zapatrywanie, że nota ta  „przewyższa pod 
względem cynicznym obłudę wszystkiego, co dotych­
czas było". Powołuje się przytem jako na świadectwo, 
na głosy mieszczańskich pism prawicowych, które z 
notą polska polemizują nie z przyjaźni dla Sowietów, 
lecz z nienawiści dla Polski. Jeżeli w momencie, gdy 
rząd sowiecki wyrażał swe zadowolenie z powodu 
stanowiska Polski, organ berliński rządu sowieckiego 
występuje z tego rodzaju obelgami przeciwko pań­
stwu, z k tó r e m  rząd sowiecki stara się utrzymać sto­
sunki przyjazne, dowodzi to tylko'tego, iż ambasada 
sowiecka w Berlinie niema zgoła żadnego wpływu na 
berliński organ Stalina.

Prasa niemiecka z 10.1. i U J . donosi o wykry­
ciu przez policję berlińską oszustwa, którego dopuścić 
się mieli kupcy polscy przy współudziale niemieckich 
urzędników intendentury, a to przez sfałszowanie kwi­
tów na rekwirowane produkty żywnościowe podczas 
okupacji niemieckiej w Polsce.

Slovensky Vychod 30.XII (Koszyce) zamieszcza 
notatkę o założeniu w Budapeszcie towarzystwa wę­
gierskich studentów z programem iredentycznego ma- 
diarskiego związku narodowego o tendencjach polono-

filskich. Dziennik zaznacza, że cel tego towarzystwa 
najlepiej charakteryzuje fakt, iż na posiedzeniu prze­
wodniczył b. marszałek Jerzy Salasz. Celem towarzy­
stwa — zdaniem dziennika — jest jedynie pozyskanie 
w Polsce sympatyj dla węgierskich usiłowań rewizjo­
nistycznych. W końcu zaznacza pismo, że wielkiem 
jest pytaniem, czy dążenia nowego iredentycznego to­
warzystwa dla pozyskania Polski dla węgierskich ce­
lów rewizjonistycznych znajdą odpowiedni teren za 
względu na to, iż Polska w swoim własnym interesie 
nie może aprobować żadnych dążeń rewizjonistycz­
nych.

Prasa japońska w związku z odbytemi ostatnio 
rewjami lądową i morską, podkreśla stały rozwój 
floty i armji japońskiej. Wymieniając szereg wybu­
dowanych od roku 1923 jednostek morskich, podkre­
śla konsekwentne wykonywanie powziętego planu i 
pisze o zamierzeniach na okres 1927 1932. Szcze­
gólną uwagę zwraca na dokonania w zakresie lotnic­
twa i na znaczne jeszcze potrzeby Japonji w tej dzie­
dzinie. W tegorocznych manewrach i rewjach uczest­
niczyła największa dotychczas liczba jednostek lotni­
czych, poraź pierwszy zastosowano kamiony do tran­
sportu wojsk, oraz wykazano wielki rozwój artylerji 
motorowej i wojsk technicznych.

Japo.n Times 17.X II  zamieszcza notatkę o od­
czycie Dr. Bannsińskiego w Izbie handlowej i prze­
mysłowej w Yokohamie o sytuacji ekonomicznej w 
Polsce.

The Daily Herald 11.1 podaje za dziennikiem 
węgierskim „Pesti H irlap": Chorwaci przekonali się 
obecnie, iż dyktatura niema bynajmniej charakteru 
przejściowego, lecz trwać będzie dopóty, dopóki aspi­
racje ich nie zostaną zgniecione. Oznajmienie to przy­
pisywane iest dr. Maczekowi, leaderowi chorwackie­
mu. Dwa serbskie dzienniki polityczne w następstwie 
dyktatury nrzestały wychodzić — ,,Samouprawa“, 
organ partji radykalnej, i „Odżek", organ demokra­
tów.

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.

Journal des Debats 10.1. La conspiration des radica*x. 
Le P etit Parisien 10.1. J. Seydoux: Souvenirs & propos 

de l‘interview du general Marchand. Comment, en 1898, lą 
guerre fut evitee entre la France et 1‘Angleterre.

*

Vorwdrts 12.1. Reichsetat 1929.
Germania 13.1. Zehn Jahr Minderheitenarbeit.
Der Tag 13.1. Die Irrwege des Reparationsagenten. 
Vossische Ztg. 13.1. G. Bernhard. Die internationale 

Last, (sprawa odszkodowań).

Zrkl. Gn Prac. Dr., Ś. z o. o.. Nowv Świat. 64, tel. 15-56 i 242-40. Drukowane na prawach rękopisu.
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